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krwi i chwały 


Jeszcze jedna „dobra ra! 


A rad mamy za wiele 


Dziękując Anglii i Ameryce za pomoc 


W. odpowiedzi na pismo ob. Marcina, | 
odezwa ”wżywa 


który w imieniu PPS doniósł niedawno | udzieloną. Warszawie 
socjalistom angielskim. o istotnym poło- | rządy: sojusznicze”, aby udzielały tej po- 
żenia Warszawy, brytyjska Partia Přa- macy dalej, „aż do chwili uzyskania 
cy i Rada bryt. związków zawodowych | przez Polskę pełnej. wolności i umożli- 
wystosowały odezwę do robotników pol- | wienia jej ponownego zajęcia należytego 
skich. Na jej wstępie zamieszczono ste-| jej miejsca wśród demokratycznych, mi- 
neotypowe pozdrowienie dla „polskich ro | łujących pokó ój. państw ma: zasadach su- 
-batr ników, chłopów i bohaterskich obroń- | werenności i równośet” 

ców Warszawy”, dalej za: sformułtowa- Końcowy passus brzmi: »W obecnej 
mo pogląd, „że wysiłek patriotów w| chwili. rządy polski t sowiecki, łącznie 2 
Warszawie istotnie dopomoże - wojskom | Polskim Komitetem W yzwolenia Naro- 
Zw. sowieckiego w doprowadzeniu do 0-, dowego powinny dołożyć wszystkich wy- 
statecznego oswobodzenia stolicy Polski | siłków, aby znaleźć 
cd majeźdźcy hitlerowskiego”. W ślad | eh je różnic i 
ze tym czytamy: „Ci bohaterscy,  zdy- | nie... 
scyphnowami bojowcy polscy zdobyli so- Jak ‘to? 
bie w pełni prawo. by im przyznano | nie dostrzegają. że my tu w Warszawie 
t.zw. prawa kombatantów”. się dla siebie, a nie dla 
EAEE o ESS A sowieckiego e mie tylko za- 


ny na: prawa kombatantów, ale 
LJ LJ z F4 = ść 
Linia „Gotów: 


powinniśmy je dawno otrzymać. Jak to? 
Nawet brytyjscy socjaliści poprzestają 
pęka zaledwie na wżywaniu swego rządu. do 

7 | wzmożenia pomocy dla Warszawy i mie 
LONDYN, 27.8. 
8-61 armii we Wk 
morza Adriatyckieg 


— Na całym froncie mogą się nawet zdobyć na słowa ,„Obser 
poczęli natarcie na linię Gotów. 


ech od Florencji do GORĘ, który, widząc w spórze polsko- 

mierzeni roz sm trudnej „sytuacji 
Prze-| wa rszawy 

cięinie-wojska sprzymierzonych posunę- | WYJasma jednak a 

ły się o 5 km. w głąb pozycji nieprzyja-| 

cieła. 

Na odcinku nadmorskim wojska pol-| 
skie mocno trzymają przyczółek na pół | 
nocnym brzegu rzeki Metauro. 

Na śródkowym odcinku frontu wł. 
skiego Niemcy wycofują się w głąb do- | 


M LA 
finy rzeki Arno. > | w ielcy twórcy 
UPOOONUNUA OWN ONADOWWAMH HMI | © W audycji Zw. Patriotów Polskich z 


a o Moskwy d. 26 b. m. nadano opis- życia 
Posjanie w Galaczu 


wśród ruin Białegostoku. Podajemy z 
x ego opisu wyjątek: 
LONDYN, 27.8. Specjalny rozkaz tegogp yiat 
dzienny marsz. Stafina obwieścił o zaję- Bi ałystok, przed wojną ruchliwe, tęt- 
ciu przez Rosjan Gałacza, ważnego wę- niące życiem miasto przemysłowe, przed- 
zła komunikacyjnego nad Dunajem. W | stawia “dziś tragiczny obraz pamiątek z 
północnej części „bramy gałackiej za-| niemieckiego panowania, 
jęto również szereg ważnych miejsco- 


osiągnąć porozumie- 


» 


Nawet brytyjscy socjaliści 


4 yne 
powiedział : 
dlaczego w chwili, gdy 


Połowa śródmieścia zburzona i spalo- 
wości. | na. Wielkie fabryki włókiennicze, które 
Na terenie Rumunii większość wojsk | zatrudniały tysiące robotników — w rui- 
niemieckich została już rozbrojona. JE Maszyny i surowce- rozgrabione 
j * ji wywiezione przez okupantów. Stary 

| pałac Braniekich w zgliszczach: Zniszczo 


e wi A | ha elektrownia. uszkodzone wodociągi 
Nalot br ytyjski | miejskie, zdemolowane i wywiezione dru 
na Królewiec 


|kar 

Lotnietwo brytyjskie, zaatakowało z 

powietrza po raz. pierwszy Królewiec, u- | 
dzielając pomocy wojskom rosyjskim. 
%rzucono duże ilości bomb nowego typu. 
- Królewiec stał się obecnie główną ba- 
"za zaopatrzenia dla wojsk niemieckich, 
mających bronić Prus wschodnich przed rystycz 
Sowietami. specjalne podminowanie ocalałych gma- 

TO Inne eskadry bombardował; chów szkolnych. 

zrzucając 1700 ton bomb. Miasto, - które przed wojną liczyło 
TEATE RRES EES 


dzyminem 


yiny niemiecki, 
rejoni ie -PÓdWE a 


ie polskie. 


W potwornym szale 
tey nie osżczędzali niczeżo. Czasu ku te- 
mu mieli -aż nadto. Czego nie zdążyli 
zdemolować, zrujnować. spalić — pod- 
minowali. Dotychczas trwa jeszcze żmud 
na praca poszukiwania min. Charakte- 
„ne dla zbirów hitlerowskich jest 


Zomunikat sowiecki doniósł o walkach kieru 
pod Warszawą: Na- pólnoco-wschód-od 
Pragi odparliśmy kontrataki niemieckie 
i zajęliśmy m. in. Kuligów, Załubice, 
Chajęta. Ostrówek, ' Guzowatkę, Wolę 
Raszkowską i Nowe. Pierwsza z tych 
miejscowości leży nad Bugiem, 7 km ha 
wschód od Seracka a 10 km na płn. od 
Radzymina, pozostałe 5—8 km na płn. 
i wschód od Radzymina. 


EEEE EE EET EN 


*% Przywódca 4 dużych stronnictw po- 
litycznych w Rumunii wezwało cały na- 
ród do zjednoczenia się w walce przeciw 
Niemcom. 


W walczącej Warszawie, poniedziałek 28 sierpnia 1944 


rozwiązanie dzielą-.| 


„Ten. spór nie 


bitwa o Warszawę ciągle się jeszcze to- 


Jak zbudowali Białystok 


niszczenia Niem- 


WYDANIE 
PORANNE 


Nr 1038 
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Zapowiedzi pomocy 


| LONDYN, 28.8. — Podczas wizyty u 
| Papieża Churchill omawiał z Ojcem Św. 
| sprawy polskie. 

Ks. Bernalott, « prezes AANA 
Czerwonego Krzyża w telegramie wysła 
nym do Międzynarodowego Czerwonego 
Kr zyża. w Genewie zażądał natychmiasto 


; | 
czy blisko leżące bazy rosyjskie nie mo- 
ga być użyte do akcji niesienia pomo- | 
cy-— mie jest to sprawa polityki, lecz | x rej pomocy dla Polaków, tnternowanych 
poczucia ludzkości oraz zorgamizowamej | w Pruszkowie, dek larująt współdziała- 
akcji przeciw wspólnemu wrogowi”. Jak | nie szwed ego Czerwonego Krzyża. 

to? Brytyjscy socjaliści poprzestają je-|. p Świetlik, prezes rady Polonii A= 
dynie na podpowiadaniu nam, w zakoń |; merykańskiej zaapelował do narodn 
czeniu swej odezwy, jęszcze jednej „do- | amerykańskiego-o pomoc dla Polski. Ra- 
srej rady Pant Zofu, których posiada- | da Po lonii wysłała pismo do Roosevelta 
my cata plikę, a mie uważają za .koniecz- żądaniem by amerykański Czerwony 
me zdeklarować, że w rozmowach pol- zyl internowanym w Prusz 
sko-rosyjskich: mamy prawo liczyć na ze ż szybką pomocą. 
realne współuczestnictw eryki i ) 

ealne póluczestnictwo Ameryki i AM- |454666$564082308656< 


głit, tej Angli, która związała się z na- | - 
Na falach radiowych 


mi har tem o wzajemnej pomocy. 
każdym działaniu, a więc 4 w poli- 

; o byli my zawsze uczciwi. Ta sama| © Wczoraj za dnia lotnictwo alianckie 
EAC należy się nam od świata. Nie |z baz angielskich bombardowało fabryki 
będzie dla niego dobrze, gdy. wyda się | benzyny syntetycznej w Zagłębiu Ruhry 

rządzi „nim tylko małostkowy z obiekty. przemysłowe w pln.-zach. 
liemczech. 

© Samoloty amerykańskie z baz włos= 

kieh zbombardowały 2 fabryki: płynnego 


95968 


nam, że 
interes. 
Mówimy o tym głośno, miech wiedzą! 
Nie kryjmy się za barykady ogólmików 
„Demokraty”, że „bohaterska walka: sto liwa na Śląsku. 
licy wstrząsnęła sumieniem „świata, lub. © Jedna z armij 
„Wam. Głosu Varodowego”, Ze „„WCZESr wku Dunaju, przekroczyła 
mej. CZY później praw da wyjdzie na ną du szerokości.. Po zajęciu I8- 
jaw”, Uderzmy wreszcie twardą pięścią raaiła u ujścia Dniestru Rosjanie osiąg> 
prawdy; Po to, by..życie. nię. kazało -nam geli dalsze znaczne-postępy: 
wskazać na. płonącą Wars uwę i zawołać % Wojska niemieckie natarły na 
do świata: Patrz to am dzieło! : Giurgiu nad Dunajem, stację graniczną 
, mię 3ułgarią i Rumunią. 500 samolo; 
tów alianckich, startujących z baz włos- 
kich, zaatakowało koncentrację wojsk 
Pniewiedkich w Rumunii. Inne eskadry 
dokonały lotów bojow ych w okolicy Bu- 
| karesztu i Plojesti, nie ponosząc strat, 
© Podezag uroczystego Te Deum'w ka 
> . | tedrze Notre Dame w Paryżu: dokonano 
obecnie liczy naj-| zamchu na generała de Gaulle'a. Zama- 
|chowey, ukryci w katedrze. otworzyli %0- 
|gień z karabinów maszynowych, nie tra= 
| fiając. generała. żandarmi rzucjli się ną 
|zamachowców i opanowali gfoźną Ssy= 


sowieckich naciera- 
jąc w kie 
go 


nowej Europy 


110.000 mieszkańców, 
wyżej 45.000—50.000. 

Od lipca 1943 rozpoczęły się w mieście 
areszty, łapanki, rozstrzeliwania. Tę 
pienie ludności przybrało charakter ma 
Sowy. | tuację, 

Tysiące białostocczan - zginęło w ka-  % Z Brna, stolicy Szwajcarii, donoszą 
towniach obozu koncentracyjnego w No- poseł węgierski Bardia, który nie 0- 
wosiłkach pod Białymstokiem: ~- Tradno | powiec ał a rządem Stojaya, zwzós 
jest jeszeze objąć chociażby w pr zybliże- zęgierskiego, aby na- 
niu całokształt strat materialnych i mo- aproponował ‘sojusznikom 


alnych, wyrządzonych miastu przez o-| Zawarcie Sai oju. 
k upantów. > EOE A EEAO EREA 


B.G.K. w przededniu upadku 
Wez o g 17.45 polskie radio w 

inikowało na podstawie 
3 „Błyskawica, iż 

gmach B., G. K. został opanowany. Stra- 
ty w zabitych miały wynieść 18 Niem- 
ÓW wzięto do niewoli. Nadto Biy- 

i ła. iż uwolniono kilka- ko- 
, więzionych przez Niemców w piw- 
ich gmachu oraz zdobyto broń i amu 


pozostawionego przez Nieni- 
się. znowu 


Z chaosu. 
ców, powoli wyłania 
Białystok” 


— 


K.B. w dyspozycji 
k 

gen. Żymirskiego 
Radio Moskwa podało w-sobotę w au- 
dycji Zw. Patriotów Polskich obszerny 
komunikat o prapora on vaniu się Rol- 

skiemu Komitetowi. Wyzwolenie 

„skupiającej 4 
społecznych, zawodo- 
działającej w 
zych komunikatów i 
komendanta Korpusu Bezpie- 
(K: B:) Tarnawy dowiadujemy 


czynniki 
gmach. B. 
nato- 


!  twierdzeniom 
stwierdzają, iż 
stał JE zdobyty, 
ły się wstępne dzi: 
ające do zlikwidor 
ru Miemcó! W 
odpalone. Godziny 
bol z . 
Ń 40005 

całego K, B. do dyspozycji 
ER który stoi na . Niemie ckie po 
c Rosji. Pismo do- 
ządkowania Rady Obrony 
podpisane za prezydium 
oż płk. Tarnawę. s, Walka”? 
ódmieście) podało: pełne tek- 
ówionych komunikatów pod tytu- 

Bez komentarzy” 


róż- 


„ 


ch”, a bi a zmierzz 


Bu 


ców w nim są 


J nocy saz 
wukrotnie 
.czną ilość 


wiedził dziś w Pa= 
ernatora Stolicy 
ro rządu francu- 


2) 


Sława, slowa I słowa... 


Fodybyśny zamiast serdeczności i po-| 
dziwów wypowiedzianych 


, amunicji, nie byłoby już ani jednego 
* Niemca w Warszawie. Gdyby czułe słów, 
ka dało się zamienić na pociski, a obie-. 
 canki-cacanki na pomoc rzeeczywistą | 
zwycięstwo zostałoby już dawno osiąg - 
nięte. 

Tymczasem dzieje się inaczej! 

Od pierwszego dnia sierpniowego na-| 
sza sprawa wynoszona: przy każdej spo- 
sobności pod niebiosy przez. wszystkich ! 


mężów stanu i najznakomitszych publi-| 
jakiejś. 


cystów stała się przedmiotem 
niezmiernie zawiłej gry politycznej. Ta, 
gra unicestwia ONZE wobec nas 
zobowiązania, doprowadza do źle masko 
wanej obojętności, często do wyraźnej 
złośliwości wobec przeds ięwzięcia, do któ | 
rego nas tyle razy namawiano, 


że alianci pomagają stuprocentowo Fran 
cji, że powstanie paryskie po czterech 
dniach zwycięża dzięki lojalnemu współ: 
działaniu wojsk sojuszniczych. Nawet 


Bukareszt, stolica zdradzieckiej Rumunii. 


"otrzymuje natychmiastową pomoc lotni- 
czą z baz włoskich, wówczas kiedy spu- 
stoszona i skrwawiona: Warszawa na- 
próżno wygląda samolotów  amerykań- 
skich z pobliskich baz sowieckich. 

"Na razie się tylko nad tym debatuje. 

A więc znowu słowa, słowa i słowa. 

Trudno nie poddać się uczuciu rozgo- 
ryczenia. Cały nasz olbrzymi wkład do 
tej wojny nie znalazł żadnego niemal 
wykładnika u naszych sojuszników w 


za wcześnie i że nie porozumieliśmy się 
przedtym z tą czy ową stroną. Można 
odpowiedzieć na takie argumenty tylko 
wzruszeniem ramion. : Formalistyka mo- 
ze być dobrą w jakiejś kancelarii, ale nie 
ną arenie wypadków dziejowych. 
kolwiek zaczęliśmy walczyć, za weześnie 
czy zapóźno, mamy prawo oburzać się 


do- głębi za niedostarczeńie nam. poniocy | 


-na!leżnej. Nie możemy sobie wyobrazić, 
by istniały takie trudności polityczne, 
których nie udałoby się. przełamać w 
przeciągu całego niemal miesiąca. Nie 
wierzymy, aby pomoc aliantów dla War- 
szawy mogła do tego stopnia naruszyć 
obecna równowagę polityczną, że tej po- 
mocy udzielać trzeba dawkach mizer- 
nych, nie po YE znaczenia roz- 
strz ego: Wątła nić współdziałania 
urywa się "eo dni kilka. Tłómaczy się 
nam nawet, że przełoty 'z baz włoskich 
gą nie ternie trudne, . a dostarczanie 
i$ na teren stolicy -to wyczyny 
niebezpiecznej. W tym 
cciu arcytrudnym zginęło aż 
samolotów. < Jednym słowem mówi się 
m w o: słońkach przejrzystych: nie wy. 
gajcie za. wiele, mówi się to wówcz 
spełniono tak mało. 

e znamy dzisiaj całej gry politycz- 
, która wy wołało powstanie. Nie Zo- 
ięte jej kuli isy i różne tajem- 
Inak co wiemy. i czego się 
możemy dziś ż stwierdzić, 
owak nie sp ełniono najprost- 

e nas obowiązków. - Wiele 

e zmienić. Położenie nas; 


wW 


agg 
aS, 


Goz d nasza akcja 
być tylko na własnych 0: 
jednocześnie wyłonić 

obecnej sytuacji i samo- 
[ olityczna. Skoro pomóc 

iodi imy ocenić to 
Zwy 1 


Ż tylko ż na mi 


MUWOŻEALLILUY 


„wiedziać 
W-L940 r: 
sobie chełpliwo: Do yŁOCYŻ 
bycie stokcy francuskie j ecyduje o lo- 
gach tego Ba t! Upadek ża-jęst u- 
padltem Francji! RADZE „Nie ustaniemy w 
walce, dopóki mie. osiągniemy całkowite- 
go zwycięstwa, Ta 
ska!” 

Minety 4 lata, Paryż jest znów wolną 
stolicą wi yzwalającej się Francji i bli- 
ską jest chwiła zwycięstwa, del nie Nie- 
"34 i nie „Hitlera, 


wołał z 


dla naszego | 
_ bohaterstwa otrzymali tyleż ton broni i| 


tytul em „Kompromis z Rosją”), z orga- „uchronić kraj przed jeszcze większym 
nu PPS, która jest jednym z głównych wyniszczeniem, 
| filarów Rady Jedności Narodowej, 


"dla 


; | zek Patriotów “Polskich wejdą do rządu. 
W tym samym, czasie dowiadujemy się, | 


chwili jedynej, najdonioślejszej. Wyrzu-| „by Naród polski mógł, jak przez 5 lat, 


"cano nam nawet, że powstanie wybuchło | 


Jak-| 


-cka obrzuciła pociskami Rondo Waszyng 


się | 


szukać | 


właściwą 
upadł! Zdo- 


chwila jest już bli- 


Cz 


„Robotnika” 


do rzadu? 


(artykuł wstępny pod chodnich”, a cel jego polega na tym, byi 


Li 


7 


ku. któremu prowadzić | 
do- by musiała nowa  końspiracja i wojna 
| wiadujemy się, że premier Mikołajczyk domowa”. 
08 siągnięcia kompromisu z Rosją, Zanim sprawa kompromisu z Rosją 
| pczuje się zmuszony „pójść aż tak daleko.| wypłynęła na forum publiczne organ 
by. uznać prawa partii rosyjskiej w Pol- Str. Ludowego „Nowy Swiat? pisał: 
sce za równorzędne Z prawami tych par- „Nie mamy powodós w pomniejsza dobre- 
tyj, które w ciągu 5 dat stanowiły pod- go imienia i znaczenia Polski w świe-| 
stawę polskiego obozu niepodległościowe- | cie — to musi uznać i Komitet Wy. zwole | 
go. — Polska miałaby w ten sposób nia, jeśli chce być rzecznikięm polskich | 
wejść na drogę, która została już narzu-| interesów” i to właśnie jest jedna A 
cona Jugosławii, Włochom, a ostatnio szans skuteczności dojrzewającego Kom- | 
Rumunii”. | pr onisu. | 
Ze słów tych, przełożonych na zwykły. Na podstawie wypowiedzi prasowych. 
język, zdaje się wynikać, że PPR i Zwią- wydaje się, że cały polski obóz niepodle- 
głości Owy, Z wyjatkiem „Szańca, gotów 
iż memorandum w jest wejść na tę „ciężką drogę”. Fakt 
sprawie ułożenią stosunków  polsko-ro-. ten stawia, nas, tu na polskiej ziemi. wo- 
syjskich, opracowane przez prem. Miko. bec nowye zadań i obowiązków, o któ 
łajczyka i przesłane Krajowej? Radzie, rych powiemy niebawem. 
Ministrów do akceptacji przewiduje ta- z m SE z 
kie właśnie rozwiązanie, I wreszcie: Sko- | 
ro „Robotnik”.omawia te sprawy publicz 
nie, to widocznie rozwiązania tego memo | 
randum stanowią już obecnie uzgodnio- | 
ną decyzję kraju i emigracji. 

Według „Robotnika granicami tego 
kompromisu: będzie „Całość i Niepodle- 
głość Rz zeczypospolitej”. Jego zdaniem 
pierwsza: sprawa zostaje- odłożona do 
czasu zawarcia pokoju, druga zaś spro- 
wadza się do natychmiastowej . odbudo- 
wy adminstracji i sił wojskowych po to, 


Dalej oznacza to, 


Australijczyk 


Przedstawiciel P. A. T. przeprowadził | 
tozmowę z żołnierzem australijskim | 
Sigmund W. E. Smithem, który zbiegł z. 
niewoli niemieckiej i w czasie powstania | 
znalazł się w Warszawie. Oto słowa, 
Smitha: 

— W chwili w ybuchu powstania zna- | 
laien się na pl. Żelaznej Bramy. Wi- 
działem jak dwóch młodych chłopców w 


przyczynić się w najwyższym stopniu do 
pobicia Niemców”. 

Realizacja tego planu „zależy w 
pierwszym rzędzie od Rosji oraz zdecy- | CLESEN ELEA 
dowanej postawy sprzymierzeńców za- 


00900909000000090006000606 POdpalacze kościołów 


H } o e © f W. związku z "różnego rodzaju pogłos: f 
= gE sowieckie W Wawrze kami na temat spalenia kościoła Św. 
. | Krzyża przy Krakowskim - Przedmieeś: | 
ciu, P.A.T. stwierdza, że kościół został | 
zajęty. przez grupę bojową por. Lewara. 
która prowadziła atak poprzez piwnice i| 
most Kierbedzia: przejechało w kierunku podkopy. Kościół był wtedy jeszcze w | 
Pragi około 100 czołgów niemieckich. Ta stanie nieuszkodzonym. Jeden z księży 
yprawa niemieckich czołgów stoi nie- odprawił w nim odrazu, po: zezwoleniu | 
oliwie w zi ku z ukazaniem sięw: % jładz wojskowych, Mszę świętą. Bezpo | 
iwrzę pancernych oddziałów sowiec- 5Tednio po tym, kościół stanął w pło- 
kich. >  mieniach, zapalony pociskami z niemiec, 
Na Pradze w dalszym ciągu odbywają kich czołgów, które najpiegw trafiły wie | 
znaczne A wojsk niemieckich w zę kościelną, a następnie upadły na dach, | | 
różnych kierunkach, z przewagą na pół- Kia ratunkowa byla niemożliwa a 
Roc. Około godziny 17-ej artyleria sowie: * brakń wody i silnego ognia z dzial 
czołgów: i granatników. Tak więc. Niem- | 
cy po zniszczeniu Katedry św. Jana spa- 
ili również kościół św. Krzyża. 


pon PRI: 


SASA stwierdza, że w rejonie Wa- 

wra A ło się po raz pierwszy, kilka-= 
zołgów sowieckich. 

cy z 25-g0 na. 26-g0 bm. przez 


wybuchy zaobserwowano 
; ragi od strony Rembertowa. | 
Wzdłuż alei Zielenieckiej zmusili Niem-| 
cy ludność cywilną + do robót ziemnych, 
związanych prawodopodobnie z umocnie- 
niami. > 
Na moście Kolejowym ruch towarowy. 
z przewagą ze wschodu. 


Przeszli do nas 


Niedawno w. jednym z rejonów bojo- 

iW wych zaprzysiężono byłych żołnierzy ar- 
sowieckiej nz sodowości kaukaskiej; 

ze ci : pierwszych dniach powsta 

maszą stronę i na własną 
zaliczeni do szeregów AK. 

jednego oficera, dwóch 

i jednego -szeregowca. 
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iA POWY Z 
Sobotnie d ziałe ania niemiecki 
cymi kitowami”, których po i 
0.w różne dzieli ce stolicy 
szczenia. Z ul. Litew 
vami” ulicę Krućzą, Ho 
ża, ilość niewypałów. 
„ucono: pociskami tejon uł. 
strony Pragi pod- 
w na Sadybie Czer 
wania al. Pil- 
ści artyleria nie- 
jony Pragi. 
cy. W sród- 
zczeń doznały | r 
nna, przy czym 
są całkowicie zone. 
obrzucany poci ni bu- 
ny ik Tow 7 > W Krakowiee wciąż trwaja masowe 
esztowania. dokonywane w domach. 


1e 
domy na Starym Mieście. 
nocy na 25-go bm. silne oddziały 
eprzyjacielskie  przypńściły atak na 
” Marszałkowska _ Nowogrodzi 
walki trwały do świtu; wszyst 
a odparto. Wzniecono: w 
domów pożar ugas szóno dzięki 
mies szkańców. Jak stwierdzono, 
ię przekopami do 
Kilku oficerów nie- 
och w „Polonii? 
ch w czasie akcji. ‘Straty 
npla wynósiły 5-ciu zabitych i: kilkudzie- 
Sięciu ra mńych. 
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| tapy świąteczne: 
| Zielnej, który za święto obrał sobie żoł- 
| nierz polski i dzień Matki Boskiej Jasno- 


ri oraz, lotnictwo w dalszym ciągu nisz- 


Barykady Boże 


Cztery niedziele Powstania... I dwa e- 
dzień Matki Boskiej 


górskiej, Opiekunki 
kich frontach. 

W bramie obsadzonego przez oddział 
A, K. domu, dwa szeregi chłopców z od- 
krytymi głowami, kończą dzień ciężkiego 
boju wieczorną pieśnią żołnierza. Z rana 
budzi nas chór polskich już, nie drew- 
nianych, twardych, znienawidzonych. gło- 
SÓW. 

żołnierz modli się na swym posterun- 
ku — my w większości nie mamy swoich 
kościołów, albo drogi do nich nie mamy. 
Ale na podwórzach, w galeriach jakiejś 
letniej kawiarni, w korytarzach jakiejś 
szkoły, w podziemiach słuchamy mszy 
św. wojenny, spowiadamy się w pokoiku 
dozorcy, komunikujemy opłatkami Świą- 
tecznymi. 

I tyle już świąt i niedziel Wars zawa 
walczy wśród barykad: i modli się o zwy- 
cięstwo! 


naszej na wszyst- 


PEER ER TYOP RE Z BSD CZD E 


* POLACY, TO NAJLEPSI ŻOŁNIERZE 


o powsianiu 


wieku ód 14—16 lat óstrzełało z pistołe- 
tów maszyhowych przejeżdżający samo- 
| chód niemiecki, pełny żandarmerii. Wasi 
chłopcy są wspaniali. Następnego. dnia 
obserwowałem scenę, której z całą pew- - 
nością nie ujrzę drugi raz w. życiu: do 
rannego żołnierza polskiego, leżącego na 
chodniku koło żelaznej Bramy podbiegły 
sanitariuszki; po chwili padły one od 


9 
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| strzałów niemieckich. 


— Walczycie wspaniale. W żadnym 


| kraju na świecie nie ma takiej młodzie- 
|ży. W Anglii na, pewno nie znajdzie się 


12-letni chłopiec „który byłby odznaczo- 
| ny za: bohaterstwo Krzyżem Waäletanych: 
i Jest to możliwe tylko w, Polsce. Daw- 
niej przypuszczałem, że ajlepaj žok- 
nierzami świata są Australijczycy, dziś 
zdanie zmieniłem; są nimi Polacy. 

S CS 


Jeszcze jedna pomoc 


W sobotę radio Moskwa podało w 


| audycji Zw.`Patriotów Polskich o utwo- 


rzeniu w Lublinie Komitetu niesienia po 
mocy Warszawie i ofiarom wojnie. W 
skład. Komitetu weszli przedstawieiele 
Polskiego Kom. Wyzwolenia Nar., przed 
stawiciele “duchowieństwa, -spółdzielezo- 
ści. Pol. Czerwonego Krzyża i prasy. 


| Komitet ma natychmiast rozpocząć swą 
| dzialajność. Mimowolłi nasuwa się pyta- 
(ie; Kiedy öde 
| ności? 


zujemy: skutki tej działał- 
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Błogosławiony ft 


W Niemczech zbombardowano miejscó 
Buchen wald, (znaną z wielkiego '0- 
koncentracyjneg eg 


prz 


| wość 
bozu 


"również 
ricie spło- 
yozu. Wielu 
ich: Polacy. 


Na Mók vie nasze oddziały. poczyni- 
ły postępy w. kierunku ul. Madalińs Ra > 
po 1 iej stronie ul. Puławskiej dı 
Końduktorskie| i Piaseczyńskiej, 

Formacje A. K. na. Mokotowie dyspo- 
nuja kilkunastu samochodami i motocy- 

mi na gąsiennicach, które zdobyły na 
Niemcach. 


KI RONIKA STOLICY 


D 


% Dziala już komisja złożona z przed- 
stawicieli wojska, delegatury Rządu i fa 
chowców technicznych, dzięki której „Sy 
tuacja wodna” została opanowana. 


